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stawiono w  sposób najbardziej zwarty, tworząc rodzaj opracowania syn te
tycznego. U ważam  tylko, że tytu ł „Reprezentacja stanowa Prus Królewskich  
w obec problem ów kraju” nie jest w  pełni adekw atny do jego zawartości. 
Stosunek do problem ów ogólnokrajowych potraktowano raczej m arginesowo; 
zasadniczo omówiono zagadnienia, które bezpośrednio wiążą się z dziejami 
Prus K rólewskich. Natomiast szeroko i w n ik liw ie  zanalizowano instrukcje po
selskie n ie tylko w  aspekcie spraw ogólnokrajowych. W  podobny, ale i uogól
niający sposób potraktowano spraw y w yznaniow e, sądow nictw o, skarbowość, 
spraw y cel i  monetarne. Autor nie utonął tu w  powodzi szczegółów, co m iej
scami zdarzało się w  poprzednich rozdziałach.

Mam też kilka uw ag szczegółow ych czy zapytań. O ile bardzo szczegółowo  
przedstawiono reprezentantów szlachty, o ty le  zgoła m arginalnie potrakto
wano posłów w ielk ich  miast. Na s. 13, autor pisze, że działalność sejm iku za
leżna była od m agnaterii i średniozamożnej szlachty, a gdzie m iasta i ich rola? 
N ie w iem , czy zw oływ anie za czasów Augusta III sejm ików  do Grudziądza 
było zgodne z ustaloną alternatą Grudziądz —  Malbork —  G niew  (s. 48/49)? 
Na generale najstarszy godnością by ł biskup warm iński, ale trzeba w  tym  
m iejscu dodać, kto go w  przypadku nieobecności zastępował (s. 51). Jeżeli 
w  bibliografii cytuje się w ięcej niż jedną pracę danego autora, to n ie można  
używać skrótu op. cit. (s. 64, przyp. 254). Brak konsekw encji w  stwierdzeniu, 
że „na 46 senatorów pruskich, aż 30 związanych było z rodami niepruskimi, 
w ięcej wśród nich było związków regionalnych niż ogólnopolskich” (s. 95). 
Nieporozum ieniem  jest wzm ianka o wprowadzeniu do senatu rodziny Prze- 
bendowskich przez Stanisław a Augusta (s. 127). W *pracy autor nie uniknął 
m iejscam i powtórzeń, lub czasami m ówiąc o jakiejś k w estii n ie odsyłał do 
niej w  przypadku, gdy sprawa ta w ystępow ała  w  innym  miejscu.

Na koniec jeszcze o term inologii, n ie w iem  czy warto wprowadzać term in  
„kongres” na określenie zjazdów zw oływ anych bez uniw ersałów  królewskich; 
odczuwam to jako sztuczne. W ątpliwość budzi też zamiana powszechnie przy
jętej form y „assesor” na —  „sądow y”.

Raz jeszcze chcę podkreślić poważne osiągnięcia autora, jego w kład  do 
badań nad parlam entaryzm em  pruskim i pomoc, jaką —  drobiazgowym  przed
staw ieniem  życia i działalności różnych osób —  służyć m oże następnym  bada
niom tej dziedziny.

Irena J anosz-Biskupowa

Tadeusz Swat, Polska pieśń patr io tyczna  na W arm ii  w  latach 1772— 1939, 
Rozprawy i M ateriały Ośrodka Badań N aukow ych im. W ojciecha K ę
trzyńskiego w  O lsztynie, nr 91, W ydaw nictw o „Pojezierze”, Olsztyn 1982, 
ss. 192.

Książka Tadeusza Sw ata stanow i ambitną próbę opisania ponad półtora- 
w iekow ych dziejów recepcji polskiej pieśni wśród m ieszkańców Warmii. P u 
blikacja składa się z pięciu rozdziałów, przy czym  poszczególne fazy in ter
pretacji m ateriału pieśniowego wyznaczają wydarzenia historyczne brzem ienne  
w  skutkach dla m ieszkańców regionu. „Kolejne cezury ■—■ pisze w e  W stęp ie  
autor (s. 12) •— stanowią lata: 1870 —  wojna Prus z Francją i rozpoczęcie kul- 
turkampfu, 1919 —  ożyw ienie pracy narodowej w  związku z ogłoszonym  p le 
biscytem, 1929 —  otwarcie polskich szkół pryw atnych i w reszcie —  wrzesień
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1939 —  w ybuch drugiej w ojny  św iatow ej, kładący kreś działalności polskich  
organizacji na W armii”. Konstrukcja rozprawy, wyznaczona chronologią w y 
darzeń, wzbudzająca częściowo zastrzeżenia sam ego autora (s. 13), będzie  
w  ostateczności rzutować na ocenę książki.

Zwraca uw agę, że prawie każdy z rozdziałów książki jest oparty na in 
nym  m ateriale źródłowym. Najbardziej „ ludow y” rozdział p ierw szy (Póki m y  
ży je w a ,  1772'—1870) eksploatuje przede w szystk im  protokoły Olsztyńskiej 
Grupy Regionalnej A kcji Zbierania Folkloru Muzycznego, zorganizowanej 
przez Państw ow y Instytut Sztuki (—  dalej PIS), w  latach 1950-—1957 działa
jącej na terenie ówczesnego w ojew ództw a olsztyńskiego, a także utw ory p o
chodzące ze Zbioru polskich pieśni ludow ych  z  W arm ii  A ugustyna Steffena  
(t. 1, Kraków 1931; t. 2, Leszno 1934;, t. 3, Poznań 1937). Rozdział drugi (Pol
skie j m o w y  żadna nie w y d r z e  potęga, 1870— 1919) zw iązany jest ściśle z „Ga
zetą Olsztyńską” i zawartością jej numerów. Różnorodny m ateriał p ieśniow y, 
zebrany przez autora, tworzą zarówno utw ory ks. W alentego Barczewskiego, 
Andrzeja Sam ulowskiego, jak przedruki marsza wyborczego czy przyśpiewki, 
„tańczone na zabawach w  Przykopie” .

O ile m ateriał p ieśn iow y zawarty w  rozdziale p ierw szym  pokryw ał się 
ściśle z tytułem  om awianej publikacji, tzn. z recepcją polskiej pieśni patrio
tycznej na Warmii, z M azurk iem  D ąbrowskiego  na czele, to utw ory interpre
tow ane przez Sw ata w  drugiej części pracy wykraczają w  zasadzie poza ten  
temat. W istocie jest to bowiem  warm ińska 1 pieśń patriotyczna oparta o po l
sk ie m otyw y, w ątk i i melodie. Poza tym  w  rozdziale inicjującym  analizę w ię 
cej było klasycznego tekstu folklorystycznego, charakteryzującego się określo
ną formą przekazu i wielowariantowością. W rozdziale drugim problem em  sta
je się m nogość źródeł i funkcji poszczególnych tekstów. Autor traktuje je 
w  porządku chronologicznym  i —  jak pam iętam y ze W stępu  (s. 12) interesuje  
go przede w szystk im  funkcja pieśni napisanej i w ykonyw anej po polsku. 
W kilku drobnych zaledw ie przypadkach należałoby uściślić analizę Tadeusza  
Swata. Np. funkcją pieśni ks. W alentego Tolsdorfa P ieśń  dla członkom bractma 
w strzem ięź l iw ośc i  olsz tyńskiego powiatu ,  w ykonyw anej na nutę: Jeszcze P o l
ska nie zginęła,  było to raczej pouczenie o charakterze m oralno-obyczajowym , 
niż narodowo-patriotycznym. W ykorzystanie tradycyjnej i popularnej m elodii 
polskiej, jak się w ydaje, miało w  tym  w ypadku w yjątkow e znaczenie u ty li
tarne.

W rozdziale trzecim (Z Polską połączyć się chcemy, 1919— 1920) ponownie  
dominują m ateriały źródłowe zaświadczone przez łam y „Gazety Olsztyńskiej”, 
w  rozdziale czwartym  (Nie d a m y  W arm ii  skąd nasz ród, 1920— 1928) zostają 
one pow ażnie wzm ocnione przez repertuar polskich pieśni kościelnych i reli
gijnych, popularyzowanych przez śp iew nik i ukazujące się w  tym  okresie 
(m.in. W y b ó r  polskich pieśni narodowych).  W rozdziale piątym  (I nie ustaniem  
w  walce, 1929— 1939) m am y ponow ny nawrót m ateriału pieśniowego pocho
dzącego z różnych źródeł. Tadeusz Sw at w szechstronnie w ykorzystuje ponow 
nie protokoły PIS, wspom nienia, pamiętniki, relacje, roczniki gazet. Poważną  
część rozdziału zajmuje opis działalności kompozytorskiej Feliksa N ow ow iej

1 D o  t a k i e g o  r o z r ó ż n i e n i a  u p o w a ż n i a j ą  a n a l o g ic z n e  d o  w a r m i ń s k i c h ,  p r z y n a j m n i e j  w  s e n 
s i e  f o r m a l n y m ,  m a z u r s k i e  p i e ś n i  p a t r i o t y c z n e ,  k t ó r y c h  a u t o r a m i  b y l i  m . i n .  M a r c i n  G e r s s ,  
G o t f r y d  B e n d z i u ł ł a  c z y  J a n  L u ś t y c h .  U t w o r y  t e  r ó w n i e ż  p i s a n e  b y ł y  p o  p o l s k u  i  w  j a k i m ś  
s t o p n i u  p o w i e l a ły  t r a d y c j ą  r o d z im ą .  N i e w ą t p l i w i e  z a l i c z e n i e  p i e r w s z y c h  d o  p o l s k i c h  p i e ś n i  
p a t r i o t y c z n y c h ,  n a t o m i a s t  d r u g i c h  t y l k o  d o  m a z u r s k i c h  — b y ł o b y  z a f a ł s z o w a n i e m  h i s to r i i .
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skiego, a także kronika w ystępów  i repertuaru olsztyńskiego chóru, działają
cego nieprzerwanie od 1922 roku. Ze w zględów  czysto m etodologicznych ta 
część tekstów  jest bardziej autentyczna, gdyż są one w  poważnym  stopniu  
uw iarygodnione bezpośrednim i relacjam i osób, w  dodatku przysposobionych  
do uprawiania m uzyki i poezji (m.in. P aw eł Jasiek, Michał Lengowski, Ja»  
Lubomirski).

Zasadniczy tok wyw odu, pośw ięcony opisaniu recepcji polskiej pieśni na 
Warmii, uzupełnia Sw at kilkoma szczegółow ym i analizami i wnioskam i. Do 
najciekawszych należy  n iew ątpliw ie . opisanie funkcji patriotycznych pieśni 
religijnych na Warmii. Ujaw niała się ona w  m om entach przełom owych dla 
historii regionu. Poza tym  książka Sw ata jest w  jakim ś stopniu hołdem  zło
żonym jednej pieśni, m ianow icie M azurkow i Dąbrowskiego,  który w  różnych  
okresach był na W armii m asowo śpiew any, traw estow any i pow ielany. Można 
powiedzieć, że ilekroć m yślano o stworzeniu hym nu regionalnego, tylekroć  
jako wzór służyła w łaśn ie  ta pieśń.

P ow ielanie słów  i m elodii k lasycznych pieśni polskich, a także ich para
frazy i  trawestacje spotykane na Warmii, rządzą się określonym i m echaniz
mami. O m aw iany m aterial, od anonimowej pieśni z Butryn, zaczynającej się 
od słów: „A m oje w esele  za W arszawą będzie”, dp parafrazy utworu, Dopóki  
w  sercu naszym,  który na kursach repolonizacyjnych w  w ojew ództw ie o l
sztyńskim  śpiewano z początkowym i słowam i: „Jak długo istnieć będzie /  Sze
roki, w ie lk i św iat” —  prezentuje się n ie ty lko jako źródło koncepcji h istorio
zoficznych, zbiór przykładów religijnych czy m oralno-obyczajowych, lecz rów 
nież jako zespół fo rm u łг m uzycznych i form poetyckich, pow ielanych w  za
leżności od konkretnej chw ili dziejowej. Form uły ow e b y ły  przechw ytyw ane  
do poszczególnych pieśni w arm ińskich na tych sam ych zasadach, na jakich  
poeta ludow y korzysta z dorobku tzw. literatury w ysokoartystycznej. Problem  
struktury tekstów  ludow ych kapitalnie oddał Stanisław  Czernik, pisząc m.in.: 
„Cały m ateriał zapisanej twórczości ludowej przedstawia m ieszaninę cząstek, 
szczątków, zlepków, naw arstw ień, zbitków, odpadków, pozostałości różnych  
okresów, stylów , konw encji itd.” 3.

Książka Tadeusza Sw ata jest w łaśc iw ym  przykładem  polistadialności fo l
kloru. Poszczególne pieśni warm ińskie, wykorzystujące rodzime w ątk i i m o
tywy, zachowują różne w arstw y historyczne, a le  w arstw y te są sum owane  
przez samą tradycję folklorystyczną. W szystkie w prowadzone now ości zosta
ją bowiem  w łączone do określonych, wystarczająco stabilnych struktur. B a
daczowi udało się przy tym  zebrać w artościow y katalog formuł pieśniowych, 
będący rzadkością w  innych częściach Polski. Autor prezentuje kilkadziesiąt 
stałych wyrażeń lub grup słów  określonych pod w zględem  metrycznym, 
składniow ym  i leksykalno-sem antycznym , używ anych w  dających się przew i
dzieć kontekstach i sytuacjach. Najbardziej charakterystyczne dla Warmii 
w  latach 1920— 1928 są np. takie formuły: „Warmiaku, czy ci n ie żal /  Odcho
dzić od stron ojczystych /  Św ierkow ych lasów  i fal /  Ł yny potoków srebrzy
stych /  ” —  parafraza pieśni Góralu, czy  ci nie żal; „Znów nam wrogow ie  
plują w  twarz, /  Co dzieci nam germanią /  W armiaku, bracie, ty  ich znasz, /  
Krzyżacy im  hetmanią / ” —  parafraza R oty  Marii Konopnickiej; „Jeszcze

2 P o r .  R .  W e i m a n n ,  L i t e r a t u r a : p r o d u k c j a  i  r e c e p c j a .  S t u d i a  z  m e t o d o l o g i i  h i s t o r i i  l i t e 

r a t u r y ,  w y b r a ł  i  w s t ę p e m  o p a t r z y ł  H .  O r ło w s k i  p r z e ł o ż y l i  W . B ia l i k ,  H .  O r ło w s k i ,  W a r s z a w a  
1978, ss. 232—234.

3 S . C z e r n i k ,  C h ł o p s k i e  p i s a r s t w o  s a m o r o d n e ,  W a r s z a w a  1954, s s .  20—21.
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Warmia nie zginęła, /  Póki m y  żyjem y, /  Co nam Niem ca przemoc w zięła / /  
W m aju odbierzemy, /  ” •— M azurek w y b o rc z y  napisany przez „Kubę spod  
W artem borka” (Kazimierza Jaroszyka) w  1924 roku 4.

Zastosowana przez Sw ata zasada chronologicznego prezentowania m ate
riału pieśniow ego ma określone zalety, o których zresztą już wspom inaliśm y. 
P ew ne zastrzeżenia pojawiają się  dopiero w  m om encie globalnej oceny w y 
korzystania na Warmii poszczególnych polskich tekstów  i m otyw ów . S tanow 
czo brakuje w  om awianej książce indeksu analizow anych pieśni. Zatem, je
żeli czytelnik chciałby odpowiedzieć w  jakim stopniu, ile razy i  przez kogo, 
była interpretow ana Rota  Marii K onopnickiej czy M azurek Dąbrowskiego,  
m usiałby tej statystyki, niezbędnej np. dla badań kom paratystycznych5, do
konać na w łasny  rachunek. Poza tym  historyczno-literacka koncepcja om a
w ianej publikacji pozostawiła całkiem  na uboczu gatunkow e zróżnicowanie  
poszczególnych pieśni w  takiej postaci, w  jakiej wykorzystano je na Warmii. 
Strukturalno-form alistyczna metoda opisanego m ateriału upoważnia bowiem  
do stwierdzenia, że pieśń patriotyczną na Warmii w  latach 1772— 1939 repre
zentowały:

■— powtórzenia utw orów, strof, słów  i  m elodii klasycznych polskich pieśni 
patriotycznych;

—  ludow e pieśni i przyśpiew ki spotykane na obszarze całego kraju;
—  parafrazy i trawestacje obu pow yższych typów  pieśni;
— warm ińska pieśń patriotyczna, której autorami byli ludzie ośw ieceni 

(np. Feliks N ow ow iejski, A lojzy Śliwa, Andrzej Sam ulow ski i in.);
■— ludowa (anonimowa) pieśń warm ińska (m.in. szereg ludow ych kur- 

lantek).
P ieśn i zebrane przez Tadeusza Sw ata są ponadto w dzięcznym  m ateriałem  

do badań nad rolą rym ów, incipitów, początków i zakończeń w ersów  poszcze
gólnych strof. P am iętajm y bowiem, że pieśni te b y ły  przeznaczone do zbioro
w ego  w ykonania. Zatem przyjęcie się określonego tekstu gw arantow ały je 
dynie powtórzenia dosłowne, klam row e i osadzone w  najbardziej widocznym  
m iejscu. Może to posłużyć w  przyszłości opisaniu różnic i podobieństw w  k u l
turze literackiej W armiaków i Mazurów.

A n drze j  S tan iszewsk i

Tadeusz Oracki, M azury  i W arm ia w  okresie 1800— 1914, w: Dzie je fo lk lo
r y s ty k i  polsk ie j  1864— 1918, pod redakcją H eleny K apełuś i Juliana K rzy
żanowskiego, W arszawa 1982, ss. 420—489.

W  r. 1970 ukazały się  Dzie je  fo lk lo rys ty k i  polskiej  1800— 1863. Epoka 
przedkolbergow ska ,  pod redakcją H. K apełuś i J. Krzyżanowskiego. W  ponad 
pięćsetstronicow ej książce opisano w n ik liw ie  folklor i  literaturę ludową L itw y,

4 P o r .  J .  B a r t m i ń s k i ,  O  d e r y w a c j i  s t y l i s t y c z n e j .  G w a r a  l u d o w a  w  f u n k c j i  j ę z y k a  a r t y s t y c z 

n e g o ,  L u b l i n  1977, s s .  34— 43, 45, 61, 186—221; t e n ż e ,  O j ę z y k u  f o l k l o r u , W r o c ł a w  1973, s s .  259— 
275, C z . H e r n a s ,  O  p r z y s t o s o w a n i u  f o r m u ł y  p o e t y c k i e j .  L i t e r a t u r a  L u d o w a ,  1975, n r  3, s s .  3—13; 
E . M . M i e l e t i n s k i ,  P o r ó w n a w c z a  t y p o l o g i a  f o l k l o r u  ( h i s t o r y c z n a  i  s t r u k t u r a l n a ) ,  T e k s t y ,  1978, 
n r  5, s . 115; R . S u l i m a ,  Ź r ó d ł o  i  p to n .  F i g u r y  m y ś l e n i a  o  l u d o w o ś c i .  L u d o w o ś ć  l i t e r a c k a  a  p r o 
b l e m y  h i s t o r i i  I d e i ,  R e g i o n y ,  1980, z. 4, ss . 60— 88.

5 P o r .  I n d e k s  p l e ś n i ,  w :  J .  K r z y ż a n o w s k i ,  .S zk ice  f o l k l o r y s t y c z n e ,  K r a k ó w  1980, t .  S, 
s s .  384—390; i b i d e m ,  I n d e k s  m o t y w ó w  f a b u l a r n y c h ,  ss . 391—401.


